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Durnia rozpoczęła wczoraj obrady nad wnioskiem o 
zniesienie sądów porowycn. —  Rozruchy w Rumn 
nii trwają dalej; w Romanie ogłoszono stan oblę­
żenia; w Felostoe pi oblamowali chłupi wolną re­
publiko i ustanowili rząd własny. —  Zjazd ces. 
Pmuc Józefa z Wilhelmem w Iczynie. —  Rząd 
bułgarski występuje z represyami wobec opozycyi.

(Telegramy „N. Reformy" z 26 marca),
Petersburg (Tel. Ag. pet,) Na dzisiejszem 

posiedzenia Dumy poseł S t a c h o w i c z  (kadet) 
z a z ą d a ł  n a t y c h m i a s t o w e g o  w z i ę c i a  
p o d  o b r a d y  w n i o s k u  o z n i e s i e n i e  wo­
j e n n y c h  s ą d ó w  p o l o w y c h  (wrzawa na 
prawicy).

P r e z y d e n t  zarządził głosowanie. —  Duma 
u c h w a l a ł a  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  wziąć 
wniosek natychmiast pod obrady. Sprawozdaw­
cą jest p H e s s  en. Zapisanycn do głosu jest 
70 mówców tak, że dyskusya potrwa dłuższy 
dz&».

M „ w c .y  k a d e t ó w  i l e w i c y  wygłosili 
gwałtowne mowy przeciw instytucyi sądów po­
towych. Mówcy s o c j a l i s t y c z n i  i z par-  
t y i  p r a c y  w bardzo ostrych słowach potę­
piali rząd. M ó w c y  z p r a w i c y ;  H n l d i n ,  
K r u s z e w a n  i P n r y s z k i e w i c z  podnosili 
konieczność nadzwyczajnych zarządzeń w cza­
sach rewolucji. M ó w c y  p o l s c y  i mahoni e  
t a ń s c y  oraz październikuwry p r z y ł ą c z y l i  
s i ę  do  w n i o s k u  k a d e t ó w  o z n i e s i e n i e  
s ą d ó w  p o l o w y c h

Ku ź n Un - Ka i  a w a j e w  protestował p r z e ­
c i w  m a s o w e m u  p r z e l e w o w i  k r wi ,  jaki 
nie ma miejsca nawet w Chinach. Żąda, ażeby 
prezydent ministrów telegraficznie polecił gene­
rał gubernatorom, a b y  w y k o n a n i e  w y r o ­
k ó w  s ą d ó w  p o l o w y c h  z o s t a ł o  ws t i z y -  
m a n e m  a wyroki skazujące na roboty przy­
musowe zostały poddane rewizji. Mówca wyra­
ża nadzieję, ż( Duma jednogłośnie potępi insty­
tucją wojennych sądów polowych.

M a k i a k o w (kadet) wywodził w długiej 
mowie, że władza państwowa nie powinna na­
śladować rewoiucyi. Instytucja sądów polowych 
nie ma w świecie nigdzie mc równego. Sądy 
polowe wprawdzie zniszczą rewolucję, ale z jej 
gruzów ocalony zostanie tylko dziki naród. 
Mow< a jest przekonany, że prezydent ministrów, 
jeżeli chce stworzyć państwo konstytucyjne, nie 
będzie przeciwny zniesieniu tak strasznej insty­
tucyi. która zarzyna ludzi, jak bydło i nie ma 
mc wspólnego ze sprawiedliwością.

T e s l e n k o  (kadet) atakował rząd. Należy 
omówić ponownie kwestyę tak monstrualną, jak 
sądy polowe. aby cały świat się o tem dowie­
dział.

Mówca, domagając się zniesienia sądów 
polowych. podniosł sprawę Spirydonównej i za­
pytywał, dlaczego także bohaterów pogromów 
nio o ldano sądom polowym (Gdy Teslenko wy­
mówił słowa „bonaterów pogromów*1, Kr n-  
g z e w a n  w s t a ł  i n k ł o n i ł  się,  co wywo­
łał# ogólny śmiech).

B o b i n  (kadet) rzucił ku ławie ministeryal- 
nej widokówki z głową zabójcy Launitza.

r a l o  (chłop) oświadczył się imieniem kilku 
chłopów za zatrzymaniem instytucyi sądów po­
lowych.

S t r u y e  (kadet) przypomniał odmowę wy­
dania kilku Rosyar przez państwa zagrani­
czne, gdyż państwa te nie chciały tych ludzi 
wydać sądom polowym

Kozak B a r d i s z  opisuje straszny los ofice­
rów armii, którym przypadła rola katów.

Pop T y k w i ń s k i  omawia tę kwestyę ze 
stanowiska chrześcijańskiego i atakuje rząd,

ktory zapomina o naukacn Cnrystusa i s t a j e  
s i ę  m o r d e r c ą .  Mówca zwraca się do dwóch 
bisktipów, członków Dumy, i zaklina ich, aby 
oświadczyli się przeciw karze śmierci.

B i s k u p  E u l o g i u s z  o ś w i a d c z y ł  wśród 
o u r z l i w y c h  o k l a s k ó w ,  że potępia wszel­
kie morderstwo i j e s t  p r / e c i w n y  k a r z e  
ś m i e r c i ,  prosi jednakże Izbę, aby potępiła 
także czyny terorystyczne.

B o b r i n s k i j  b r o n i ł  s ą d ó w  p o l o w y c h ,  
wskazując na to, że także w A ustryi mogą one 
by( zaprowadzone podczas stanu oblężenia.

Posiedzenie o godz. 6 wieczorem zamknięto. 
Zapisanych jeszcze jest do głosu 52 mówców

Posiadzeptia Dumy.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Duma uchwaliła 

odbywać c z t e r y  r a z y  t y g o d n i o w o  posie­
dzenia, a mianowicie w poniedziałek, wtorek, 
czwartek i piątek, między godziną 11 przed 
południem a 6 wieczór, zaś posiedzenia piątko­
we rozpoczynać dopiero o godz. 2, aby deputo­

wanym muzułmańskim umożliwić uczęszczanie 
do meczetów.

ita z m e h y  w  E & m unli.
(Tel. „N. Reformy" z 26 marca.)

Bukareszt. Król Karol, który miał wyjechać 
teraz do Biarritz, odroczył swą podróż. Stan 
zdrowia króla z powodu wypadków w Rumami 
bardzo się pogorszył.

Bukareszt. Rząd usunął cały szereg prefe­
któw i zamianował nowych.

Bukareszt. Jak słychać, w południowej Moł­
dawii panuje chwilowo spokój, natomiast roz­
ruchy rozszerzają się w Wołoszczyźnie

Sofia. Skutkiem rozruchów w Rumunii wielu 
lnmnńskich dzierżawców z nad Dunaju uciekło 
do bułgarskich portów

Dymisya gabinetu.
Bukareszt. Garńnet Cantacuzena podał się do 

dymisyi. K r ó l  p o l e c i ł  przywódcy partyi libe­
ralnej Demetrowi S z t u r d z y  u t w o r z e n i e  
g a b i n e t u .

Nowy gabinet.
Bukareszt. Skład nowego gabinetu jest na­

stępujący; Demeter Szturdza, prezydyum i spra­
wy zewnętrzne; Jean Bratiano, sprawy wewn.; 
Emil Costinesco, skarb: Spiru Harep, publiczna 
nauka; Antoni Carp, rolnictwo, handel, prze­
mysł; Tomasz Stelian, sprawiedliwość; Mutsun, 
publiczne roboty; generał Ayeresco, wojna.

Hradz#ycicajne piołnnmocmctwa.
Bukareszt. Nowy rząd zamierza w parlamen­

cie zażądać uchwalenia specyalnej ustawy, na­
dającej mu nadzwyczajne pełnomocnictwo w ce­
lu /.gniecenia rozruchów. Rząd zamierza zapro­
wadzić s t a n  w o j e n n y  i t. zw. p r a w o  sta- 
n u, jak w r. 1864.

"snacye.
lassy. Chłopi rozrzucają proidamacye, zwra­

cające się p r z e c i w  k r ó l o w i  i r z ą d o w i .  
Proklamacje te wyrażają niezadowolenie, że 
rząd nie rozwiązał kwestyi agrarnej, i w z y ­
w a j ą  Ind,  a b y  s a m s o b i e  r a d z i ł  Jako 
autora proklamacyj tych wymieniają p r o k u ­
r a t o r a  z Yasluj, który został usunięty.

Stan obIęi.enl&.
Jassy W  mieście R o m a n  o g ł o s z o n o  

s t a n  o b l ę ż e n i a .  W  samym Romanie jest na 
razie spokój, natomiast w o k o l i c y  p a n u j e  
z u p e ł n a  a n a r c h i a .

Berlin. „Local-Anzeiger" donosi z Bukaresztu; 
Część urzędników z Romana uciekła do Buka­
resztu. Wysłano do Romcna batalion wojska 
dla ochrony tamtejszych przemysłowców nafto­

wy ch. S y  tu a c y a  w R o m a n i e  j e s t  g r o ­
źną.

Ogłoszenie republiki.
Bukareszt W  F e l e s t i e  c h ł o p i  o g ł o ­

s i l i  w o l n ą  r o p u b i i k ę ,  r o z e b r a l i  grun­
ta  i b y d ł o  i u s t a n o w i l i  w ł a s n y  rząd.

W Jassacb t okolicy.
Jassy. W  niedzielę panował tn spokój, ale 

życie handlowe zupełnie usiało Ulice są puste, 
s k l e p y  z a m k n i ę t e  i  z a b a r y k a d o w a n e .

Jass}. L i n i a  k o l e j o w a  Jassy—Ickauy 
o o sa d z on a j es t w o j s k i e m .  Około Jass 
skoncentrowanych jest 12.000 żołnierzy. Twier­
dzą, że w okolicy znajduje się 40.000 z b u n ­
t o w a n y c h  c h ł o p ó w

Jassy. Tutejszy konsul anstro-węgierski we­
zwał austryackich poddanych, aby się chronili

danjm razie w mury poselstwa austro-wę- 
gierskiego.

Morderstwa i gwałty.
Bukareszt. W  Krajowie z a m o r d o w a n o  

w ł a ś c i c i e l a  d ó b r  T a r n o v i a n u .
Frankfurt. „Frankfurter Zeitung" donosi z Bu­

karesztu W  okręgu Stenesona chłopi zrabowali 
dwór i u j ą w s z y  d z i e r ż a w  cę, oblali go na 
ftą i chcieli podpal.„. Dzierżawca ofiarowrał 
chłopom 10.000 franków okupu, za co mu ży ­
c ie  d a r o w a n o  ale dwór podpalono.

Bukareszt. Miejscowość Daufin zniszczono. 
K u p c o u  i S ze  s t e r  o w i  chłopi wykłuli oczy.

Czerniowce. Dwóch żydów, którzy w Botu- 
szanach odnieśli rany, z m a r ł o  w s z p i t a l u  
tutejszym wczoraj. Umarła także jedna dziew­
czynka.

Czerniowce W Munteni napadli chłopi na 
fabrykę, obili  ̂właściciela i prokurzystę a za­
rządcę uwięzili.

Rabunki I pożoga.
Budapeszt W  Yaslm zorganizowane b a n d y  

zbójeckie, złożone z c y g a n ó w  i pospólstwa 
p a l ą  w s i e  o k o l i c z n e .  Spalono już 40 wsi. 
Przywódcy tych band nazywają się generałami.

'Bukareszt. W  Telestie s p a l i l i  c h ł o p i  
d w ó r  dzierżawcy Mai ka Justera, jednego z przy­
wódców trustu dzierżawnego. Zniszczyli oni 
przedtem przewody telegraficzne, aby rie było 
można zawezwać pomocy.

Czerniowce. Jak donoszą z Burestie, dwór 
barona Capri został zupełnie zniszczony przez 
chłopów.

Bukareszt. Miejscowość Udesti została spa­
lona. W  Braili są zagrożone magazyny zbo 
żowe.

Jassy. We wsi Aleksandrino spalili chłopi 25 
domów.

Bukareszt. W ifś w Wołoszczyźnie, należącą 
do prezydenta ministrów Cantacuzena, chłopi 
podpalili.

Erwawe starcia.
Bukareszt. W  G a ł a c z n  przyszło w sobotę 

do k r w a w e g o  s t a r c i a  m i ę d z y  c h ł o p a ­
mi  a w o j s k i e m .  Zginęło 25 chłopów.

Do miejscowości S a r a t wpadło 4 000 chło­
pów Wojsko stawiło im opór. Przyszło do krwa­
wych starć.

Berlin. Z Bukaresztu donoszą: Największą 
walkę stoczono w Balesti. K o m p a n i a  p i e ­
c h o t y  s t a r ł a  s i ę  z 3.000 c h ł o p ó w .  Po 
krótkiej walce wojsko musiało się cofnąć. —  
Liczby zabitych i rannych nie da się nawet 
oznaczyć.

Sofia. Z Ruszczuku donoszą, że miejscowości 
w Wołoszczyźnie nad Dunajem są w ogniu. 
Wczoraj słyszano s t r z a ł y  a r m a t n i e .

Aresztom aula.
Bukareszt. Na granicy a r e s z t o w a n o  wczo­

raj studenta rosyjskiego, niejakiego AJeksan- 
druwn, za  p o d b u r z a n i e .

Ickany. Wczoraj aresztowano tu ż o ł n i e r z y  
i umuńskiego 15 pułku piechoty, którzy przybyli 
tu, a b y  s p r z e d a w a ć  z r a b o w a n e  r z e ­
c z y .

Czerniowce. PrefektBotnszan Y a s e s c u  zo­
stał a r e s z t o w a n y .

Cenzora depesz.
Wiedeń. Depesze z Rumunii napływają bar­

dzo skąpo, albowiem rząd zarządził ostrą cen­
zurę depesz.

TelofGniczne I tełcsraflczne
i M o m o f t i  Reform y"

z dnia 26 marca.

Ifazd ceszrzy.
Lipsk. „Leipziger Neu-Nachricbien“ uonoszą 

z Drożna, że z j a z d  c e s a r z a  W i l h e l m a  
z c e s a r z e m  F r a n c .  J ó z e f e m  w l c z y n i e  
podczas podróży do Pragi uważają tam za praw- 
dododobny.

Represye w Euigaryl,
Sofia. Rząd przedłożył w Sobraniu p r o j e k t  

u s t a w y ,  zawierający o s t r e  k a r y  z a  a nar 
c h i s t y c z n e  z b r o d n i e ,  naruszające spokój 
publiczny, za zamachy na księcia, następcę tro 
nu, ministrów, prokuratorów i t. p. oraz na od­
działy wojskowe, powołane do utrzymania po­
rządku. Zbrodnie te karane być mają p r z e z  
s ą d y  w o j e n n e .

Suiia. Radykalni demokraci odbyli wczoraj 
zgromadzenie z protestem przeciw nowej usta 
wie prasowej i uchwalili rezolucję z wezwa­
niem zwralczania rządu najostrze.iszemi środ­
kami.

Sofia. Z powodu ostrych zarządzeń rządu ob­
jawia się znowru wśród opozycyi wzburzenie. 
Przedłożenie o ustawie prasowej wywołało na 
posiedzeniu Izby gwałtowną dyskusyę i starcia 
Tiiędzy posłami większości a opozycją. Dep. 
J o n o w  r z u c i ł  s i ę  na posPa C h r y s t o f a .  
Posiedzenie musiano p r z e r w rać.

Sofia. Sobranie przyjęło wśród protestów o- 
pozycyi nową ustawę prasową.

R o z r u c h y  w  ?.5ui*sku
Tanger. Jak donoszą z Marokesh, tł imy po 

zamordowaniu Mauchampa rzuciły się na dom 
angielskiego agenta konsularnego Lennos. Umi­
łowano wt argnąć do wnętrza, lecz zdołano wc:e- 
śnio bramy zabarykadować. Oblężeni dali sal­
wę, zabijając w tłumie dwóch ludzi, a raniąc 
dwóch. Tłum następnie się rozprószył.

Paryż Francuski podróżnik Gentil donosi 
w liście z Marakesh, że lekarz francuski Mau- 
cliamp został w straszny sposób zamordowany. 
Otrzymał on 30 pchnięć sztyletem. Spiawcy, 
zabiwszy swą ofiarę, rozebrali ją do naga i 
chcieli zwłoki znieważyć. Żołnierze przeszko­
dzili temu. Dom lekarza Mauchampa zrabowano. 
Niektórzy utrzymują, że przyczyną zamordowa­
nia Mauchampa była zawiść jednego lekarza 
marokańskiego.

Kolonia. „Koelnische Ztg* w telegramie z 
Berlina występuje przeciw niektórym pismom 
paryskim, Które zamordowanie lekarza francu­
skiego w Marakesh łączą z polityką niemie­
cką

Paryż. (Ag. Havasa). Raaa ministeryalna u- 
ch walił a na wniosek ministra spraw zagrani- 
cznyc Pichona obsadzić prowizorycznie Udia, 
dopóki rząd marokański nie da zadośćuczynie­
nia za zamordowanie lekarza Mauchompa w Mo- 
rakesch.

Tulon. Krążowniki „Joanna d‘Arc“ i „Loiand" 
opuściły wczoraj Talon ze znacznym zapasem 
materyału wojennego.

Budapeszt. —  W  Kilka miastach odbyły się 
zgromadzenia, na których uchwalono rezolucję 
za samodzielnością cłową.

Krefcld. Znany poseł do parlamentu niemie­
ckiego ks Ahrenbeig zmarł.

łzBa re k o fc U ln iu a  u  M o w i e .
Wczoraj wieczorem odbyło się walne zebra­

nie Związku cechów i stowarzyszeń przemysło­
wych krakowskich pod nazwą „Izba stowarzy­
szeń rękodzielniczych i przemysłowych” . Zebra­
nie obradowało w sali uomn rzeźników na Ko- 
tłowem. a wzięło w oiem udział około 120 dele­
gatur.-, reprezentujących d w a d z i e ś c i a  sześć 
cechów i stowarzyszeń przemysłowych, a około 
25t© rękodzielników. — Z ramienia magistratu 
iiył obecny radca mag. B u c z k o w s k i ,  prócz 
tego instruktor przemysłowy, p. O s t r o w s k i ,  
reprezentanci krakowskich dzienników oraz re­
daktor czasopisma rękodzielniczego i przemy­
słowego „Dźwignia", p, K o r o s t e ń s k i  ze 
Lwowa.

Zebranie zagaił p. K o s o b u c k i  w im.eniu 
tymczasowego komitetu, przedstawiając prze­
bieg akcyi tyłoletniej w spraw ie "założenia Iz­
by rękodzielniczej, jej cele i zadaDia oraz zna­
czenie i wpływ, jaki wy wrze niewątpliwie na 
dalszy rozwój rękodzieła Mówca podziękował 
cechom i stowarzyszeniom przemysłowym za 
przysłanie delegatów, oraz gminie m. Krakowa, 
która przyznała Izbie rękodzielniczej subwen­
c ję  1500 koron. Także Izba handlowa obiecała 
przyjść z pomocą materyalną, a inne instytucje 
finansowe również pewnie nie zapomną o Izbie 
rękodzielniczej. Ale w pierwszym rzędzie po­
winni staiać się o rozwój Izby sami rękodziel­
nicy, bo dla ich korzyści została ona założoną

Bo sprawdzeniu legitymacyj delegatów po­
szczególnych cechów i stow arzyszeń, zabrał głos 
radca mag. p. B u c z k o w s k i ,  witając zebra­
nych imieniem gminy i prezydyum miasta, 
przedstawiając znaczenie Tzby rękodzielniczej i 
życząc jej jak najpomyślniejszego rozwoju.

InstruKtor przemysłowy p. O s t r o w s k i ,  wń- 
tając delegatów, złożył również Izbie życzenia 
pomyślnego rozwoin, puczem wygłosił referat, 
przedstawiając zebranym nowy statut Izby rę­
kodzielniczej. Celami Izby są. wspieranie sto­
warzyszeń do niej należących w wypełnianiu 
ich ustawowych zadań, popieranie zawodowego 
kształcenia uczniów, pomocników i samoistnych 
przemysłowców; popieranie szkolnictwa przemy­
słowego; pośrednictwo w pracy, utrzymywanie 
gospód cechowych, naoywanie surowców, uła­
twianie kredytu i wydosaonalanie produkcji pod' 
względem technicznym; popieranie zbytu wy­
tworów przemysłów należących do stowarzyszeń 
związkowych, ubezpieczenie na wypadek choro­
by: majstrów, pomocników i uczniów; udziela 
nie wsparć majstrom lub pomocnikom, niezło1 
nym do pracy wskutek starości Inb kalectwa; 
roztaczanie moralnej opieki nad uczniami i po­
pieranie urząnzeń do tego celu służących, oraz 
wydawanie opinii na zapytania władzy przemy­
słowej. Omówiwszy szczegółowo statut, podkre­
ślił charakter Izby jako przybocznego i dorad­
czego ergann władzy przemysłowej i jej zna 
czenie wobec ucliwelonej obecnie ustawy prze­
mysłowej.

Następnie przystąpiono do wyborów. Do wy­
działu weszli ze strony walnego zebrania dele­
gatów pp. Marcin J a r r a ,  właściciel fabr wy­
robów platerowanych. R e p e t o w s k i  Piotr, in­
troligator, Ludwik S z u f a ,  krawiec i W o l n y  
Jan, stolarz; jako zastępcy pp. K a r w a t  Da­
niel i W a j d a  Tomasz. Jako przedstawiciele 
poszczególnych cechów i stowarzyszeń przemy­
słowych weszli do wydziału pp. A r m a t o  w i c z  
Bolesław z cechu złotników i jubilerów, B a ł n k  
Leon z cechu uiekarzy B i a l i k  Józef z cechu 
rzeźników i masaizy. C z e r n i c h o w s k i  Ed­
ward z cechu malarzy, G l u n c z y k  Józef z ce-

W IK TO R  RYSZK ÓW .

Jednemu szydłu sola
Tłomaczył z rosyjskiego Jozef Radwan.

Pol Wćhodiaszczew i Wania Ischodiaszczew 
byli kolebami gimr.azyum i uniwersytecie.
Węzły przyjaźni jednakże ich nie łączyły, cho­
c i a ż  równocześnie rozpoczęli służbę rządową 
w departamencie rodzinno-gospodarczym i służą 
u* tam od lat pięciu. Jednakże szczęście sprzy­

jało im niejednakowo.
Pol Wchodiaszczew uważany był w szkołach 

za ucznia leni srogo, przepychano go z Klasy do 
klasy, jak to mówią, przez piec, i uniwersytet 
Ibdwo skończył jako rzeczywisty student. Tym­
czasem w aepartamencie w ciągu tych lat pięciu 
otrzymał dwie rangi (ostatnią za odznacz* me 
się w służbie) „Stanisława" na piersi, a prze- 
dewszystkiem zajmował już posadę pomocniKa 
naczelnika stołu i wraz z gratyfikacyami, na­
grodami i wszelkiemi innemi dodatkami pobie­
rać przeszło dwa tysiące rubli. Słowem był wy­
brańcem fortuny, jakich mało Nawet koledzy 
przestał, mu zazdrościć, dowodząc, że ponieważ 
r1 cnodiaszczew zapewne w czepku się urodził, 
to takie szczęście wyjątkowo słusznie mu się 
należy.

Wania Ischodiaszczew przeć, wn e: gimnazjum 
fckończył z meuaicm złotym, uniwersytet ze 
ftopniem kandydata, do departamentu zaledwie 
s i ę  dostał i pobiera do dziś dnia razem z na­
grodami, gratyfikacjami i wszelkiemi innemi

dodatkami wszystkiego sześćset rubli. Pracuje 
za trzech, ale za to ani kroku w hierarchii biu­
rowej nie posunął się naprzód. Prawda, przez 
ten czas otrzymał jednę rangę, lecz tylko za 
tak zwaną „wysługę lat"...

Dużo pomogło karyerze Pola Wchodiaszcze- 
wa, że dyrektorem departamentu rodziuno-go- 
spodarczego był jego dziadek, *’adca tajny Do- 
kładow, gdy tymczasem Wania Ischodiaszczew 
w departamencie żadnych krewnych nie miał, 
Owrócz tego Pol był młodym człowiekiem, ła­
dnym i eleganckim, ubierał się podług osta­
tnich żurnalów, Wania zaś był zupełnie niepo- 
kaźiiym rudawy, niezgrabny, nosił stale wice- 
mundnr wyszarzany i z bardzo taniego su­
kna..,,

Co to ma jednak za wpływ na karyt rę służ­
bową?!

Poczekajcie państwo! Wiele jest rzeczy w 
świecie, a zwłaszcza w departamentach, o któ­
rych ml.omu się nie śniło!... Wice-dyrektorem 
departamentu i najbliższym pomocnikiem dyre­
ktora, DMtładowa, był rzeczywisty radca stanu 
Raportów, a ten miał cztery córki...

Trzy z nich już wyszły za maż za trzech 
pomocników naczelników stołu z tego samego 
departamentu: Doniesienjawa, Otnoszenjewa i 
Sobszczenjewa, i zaraz po ślubie ci pomocnicy 
zaawansowali na naczelników... Jakież to nie­
zwykłe szczęście mieli zawsze młodzi małżon­
kowie. Gdy ty'ko ożenił się który z pomocni­
ków z mademoiselle Raportow, natychmiast o- 
twierał się wakan® na naczelnika i posadę tę 
z woli władzy wyzszej otrzymywał zięc pana 
wice-dyrekiora...

Już to rzeczywiście szczęście było nadzwy­

czajne: gdy się żenił najstarszy z zięciów, na- 
czeinik-staruszek przeszedł w stan „zasłużone­
go spoczynku", na ślubie drugiej córki Rapor­
towa jeden z naczelników stołu mianowany zo­
stał naczelnikiem wydziału, nakoniec po ślubie 
najmłodszej córki pewien naczelnik stołu, żo­
naty — co prawda —  dostał posadę gdzieś na 
prowincji. W  tych wypadkach wice-dyrektor 
Raportow, staruszek nadzwyczaj sympatyczny, 
klepał po ramieniu swego nowego zięcia i u- 
przejmym głosem mówił.

— Widzisz pan. jak się poszczęściło Już to 
Fan Bóg zawsze błogosławi żonatym, Rozumie 
się, że dyrektor przedstawi jego elcscelencyi 
pana;., bo co prawda lepszych kandydatów nie 
ma: Nikitin za młody, IgołKin ni* ma odpowie­
dniej rangi, Bumażkin sąś zupełnie do nicze 
go, — ten nigdy nie będzie naczelnikiem stołu..

Dziwna rzecz, wszystkie przepowiednie pocz­
ciwego wice-dyrektora sprawdzały się co do 
joty.,.

Obecnie czwarta z rzędu, najmłodsza made­
moiselle Raportow ukończyła gimnazjum i „jest 
na wy daniu".»

Dziwna rzecz, że jeden z naczelników żona­
tych, który dawniej z wice-dyrekiorem był 
w najlepszych stosunkach, od paru tygodni nie 
mógł się z nim zgodzić, pomocnik zaś naczelni­
ka Pol Wchodiaszczew został od i azu jego ulu 
bieńcem. Raportow chwalił Pola przed wszyst­
kimi, a przedewszystidem wysławiał jego zalety 
przy dziadku Dokładowie. Innemi słowy, jaK 
w swoim czasie postępował z poprzednimi wice- 
zięciami, takiej samej taktyk: trzymał się i wzglę­

dem Pola. Wice-dyrektor zapraszał gc nietylko 
na wieczorki tańcujące, ale natręt dwa razy 
tygodniowo do siebie na wieczór i „w intere­
sach służbowych". Pol przychodził punktualnie 
o gooz. 8 wieczorem, pracował z panem tt ice- 
dyiektorem do 9; Wchodiaszczew czy tał głośno 
papiery, generał zaś je podpisywał. Gdy pracę 
ukończono, Raportow nie puszczał Pola. Sama 
gizeczność tego wymagała. Uściskawszy Pola, 
za jego zamiłowanie do pracy, prowadził go do 
pokoju jadalnego, gdzie na papę i „pana arzę- 
drika" czekała z samowarem najmłousza córka 
wice-dyrektora Mfmeczka...

_ Czyż może pomocnik naczelnika (o waryatach 
nie mówię) odmówić wiee-dyrektorowi wypicia 
szklanki herbaty, nalanej przez córkę wice-dy- 
rektura, Mimoczkę Nie wolno mu odmówić na­
wet w tym wypadku, jeżeli na boczku ma właś­
ni? Mimoczkę prywatną, a nie służbową'. Pol 
zaś miał właśnie taką Mimoczkę prywatną na 
boczku. To był najtwardszy orzech do zgry 
ziania

Prywatna Mimoczka Pola była prześliczna i 
młodziutką panienką, miała posagu trzydzieści 
tysięcy; po cichu Pol był iuż z nią zaręczony, 
rodzice jednakże postawili warunek: posada na 
czelnika stołu i trzy tysiące rubli pensyi. Urze­
czywistnienie zaś tego warunku mogło nastąpić 
w razie małżeustwa Pola z Mimoczką służbową... 
Służbowa miał? tylko dziesięć tysięcy posagu 
(w departamencie o tem doskonale wiedziano), 
nie grzeszyła pięknością, a co najważniejsza — 
Pola nic do niej nie ciągnęło, gdy tymczasem 
w prywatnej był zakochany po uszy, .

Położeni® Pola rzeczywiście było tragiczne L. 
Pomimo to Pol postanowił ożenić się z Mimo­

czką prywatną; wszystkie swe nadzieje pokła­
dał w dziadku Dokładowie i czekał tylko, aby 
się wakans otworzył, mając zamiar^ wypowie­
dzieć w takim razie wicedyrektorowi wojnę o- 
twartą. Tymczasem jednak wysiadywał dwa ra­
zy tygodniowo w jadalnym pokoju z Mimoczką 
Raportówną, bywał u trzech zięciów pana wi­
cedyrektora, którzy ciągle zapiaszali go do sie­
bie. to na wiata, to na pogawędkę, i jeżeli nie 
bardzo starał się o względy Mimeczki służbo- 
>cej, to w każdym razie trochę jej asystował 
Papa Raportow cieszył się, gdy widział Pola 
siedzącego z córką, lecz ostrożny, a przede- 
wszystkiem człowiek zasad, nie zwalniał posady 
naczelnika stołu przed chwilą stanowczą...

Naczelnik stołu, po którym posada miała, lada 
chwila, zawakować, tak jak zwykle, nte umiał 
dogodzić wicedyrektorowi, czasami zaś doga łzal
i sam nie wiedział, co mu czynić wypada, czy 
przenieść się do innego depar tamentu, zanim 
„zaproponują" czy cierpieć dalej...

Ra7.u pewnego jednakże po małera starcir u- 
stąpił... Posada naczelnika stołs za wakowała... 
Od tej chwili wicedyrektor ściska serdeczniej 
Pola, na dłużej zostawiał z nim córkę w jadal­
nym pokoju... Nastała chwila oranowcza...

Ciota Pola, osoba nadzwyczaj „zestosunkowa- 
n&“, miała jechać do dziadka Dokładewa, aby 
poprosić o posadę dla sio^rzeńca... Wtem, wła­
śnie w wigilię tej ważne dla Pola wizyty, jak 
to się często ze starszymi ludźmi zdarza, dzia­
dek dyrektor po smacznym obiedzie upadł na 
podłogę i życie zakończył... (C. d, n.)
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chn murarzy, G o d l e w s k i  Stanisław z cechu! Powszechne Wykłady uniwersyteckie: P. Polze-
kaflarzy, K a l c z y ń s k i  Aleksander z cechn 
krawców, K o s o b n c k i  Piotr z cechu ślusarzy, 
M a l i k  Leonard z cechu cukierników, S e i f  
Pirtr z cechu krążowników, S i l  b e r i  i n g  Jó­
zef z cechn pokostrików, Ś t a c n o w s k i  Sta­
nisław z cechu tapicerów, S t a n k i e w i c z  Ju­
lian z cecha blacharzy, S t r a s s h e i m  Adolf 
x cechn sziriarzy, S u l i k o w s k i  Aleksander 
z cechn zegarmistrzów, W & ł k o w i ń s k i  Józef 
z cechn powruźmfeow. W e i s s  Franciszek r ce­
chn kowali, W e r n e r  Jerzy z cechn szewców, 
W  y s k i d a Remigiusz t  cechu Dyzyerów, W  i- 
ś n i e w s k i  Józef z cechu stolarzy, W ó j c i k  
Karol z cechu introligatorów, W ó j c i k i e w i c z  
Stauisła w ze strony miodosytników, W o l i ń s k i  
Władysław z cechu kapeluszmków, Z a t o r s k i  
Jan z cechu Kominiaizy i Ż e g n k o w s k i  
Teofil z cechu dorożkarzy.

Wydział ukonstytuował się natychmiast, wy­
bierając prezesem p. Pietra K n s o b n c k i e g o ,  
wiceprezesem p. Józeia B i a l i k a , skarbnikiem 
p. Marcina J a r r ę ,  sekretarzem p. Jerzego 
W e r n e  i a. Do komisyi rewizyjnej wyhrari 
•osmali pp. Tomasz B u j a s ,  starszy cecho mu 
rarzy i cieśli, Zygmunt D ł u ż y ń s k i , właści­
ciel garbarni w Dębnikach, or&z Herman 
8 1 i e g 1 i t z , tapicer.

W  dyskusja nad wysokością w kładę! zabie­
rali głos pp. Wiśniewski, Rirschner, Gionczjk, 
Werner, Kuczyński i inni Uchwalono a końcu 
wniosek p. Kirschnera, aby każdy cech opłacał 
roczną wkładkę od wszystkich swych człenkow 
po 1 koronie, najmniej za# 25 koron rocznic. 
Wkładki mają być uiszczone z góry za rok ca­
ły, w przeciągu czterech tygodni po walnem ze­
bra r iu.

niosła p t. „Chemia życia eudzieuiiego".

Repertuar teatru lwowskiego.*
W e wtorek, 26 b. m.: aC/rulil£ sewilski", opera 

Rossiirogo.

W  końca redaktor „D źw igni" p. K o r o -
B t e ń s k i  ze Lwowa, składając Izbie życzenia 
imieniem prasy iachowej, wskazywał nu ważność 
tej prasy w staraniach o rozwój rękodzieła i po­
ruszy! myśl wydawania pisma, któryby był or­
ganem Izby.

Ze swej strony i redakeya ,,Nowej Reformy " 
wita z wielką sympatyą nową ius*ytacyę, wy- 
rażaj< c nadzieją, ie  będzie ona ważnym czyn­
nikiem w pomyślnym rozwoju naszego ręaoozieł- 
metwa i przemysłu domowego.

Kronika.
D z i ś ;

Kraków, wtorek 26  ma-ea. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Dy. my i Teo­

dora b.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

eto? a o godz. 5 min. 32, zachód o godz. 5 min, 52 ; 
długość dnia dz. 12 minut 27.

„Śnieg"T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :
Prasy by szew skiego,

T e a t r  l u d o w y :  „Wieczór śmiechu" (benofia 
f .  Zaremby).

O d c z y t y  p u b l i c z n e :  W  uniwersytecie lu­
dowym p. Kieraka p. t  poglądy na rozwój iutot 
kywycn".

Wieczór ku czci Krasińskiego, staraniem wy
dział" „Towarzystwa Kolonij wakacyjnych dla ucz­
niów gimnazyów i szkół realnych w Krakowie i 
Podgórzu", odbędzie się w poniedziałek 15 kwie­
tnia d . r .  uroczysty wieczór kn czci Zygmunta 
Krasińskiego, przy współudziale wybitnych sił ar­
tystycznych naszego miasta, jakoleż maj‘ących n- 
myślnie przynyć ze Lwowa i Warazawy. —  Nadto 
wezmą w wieczorze udział słuchacze uniwersytetu 
J&gielL, oraz młodz.ei Krakowskich szkół średnich. 
Czysty dochód przeznaczony na tegoroczną kolonię 
w Porembie Wielkiej. Bilety na ten niezwykle zaj­
mująco zapowiadający się wieczór (po cenach zwy- 
czajrych, Dez specjalnej dopłaty, uiszczanej w ka­
sie zamówień) nabywać można u sekretarza Towa­
rzystwa kolonij wakacyjnych w lokalu redakcyi 
„Czasu'' (ul. św. Tomasza 1. 32) codziennie z wy­
jątkiem świąt i niedziel od godziny 5 do 8 wie­
czorem.

Święcone u Bonifratrów. W  święta wielkano­
cne urządza konwent Bonifratrów co roku ówivcone 
dla chorych, których wielu w szpitalu święta te 
przepędzić musi. Ponieważ ntoli konwent wobec 
zwiększanej liczby chorych, do do 1 0 0  osób docho­
dzącej, nie jest w możności urządzić święconego, 
choćby najskromniejszego, dlatego zwrar się do 
łaskawych pań z gorącą prośDą, ażeby przygotowu­
jąc się na święta, pamiętały o biednych chorych 
szpitala Bonifratrów i nadesłały im wedle możno­
ści trochę wina, ciastek i owoców. Święcone odbę­
dzie się w poniedziałek wielkanocny o godzinie 3 
po południu.

Z Sali oaczy+owej. Dziś we wtorek 26 b. m, 
o godz 5 po połndnir odbędzie się odczyt znanego 
krytyk* i literata, p. 'Wilhelma F e l d m a n a ,  re­
daktora .K rytyki", nQ teraat o „ T e a t r z e  i d e a l ­
nym®.  Odczyt zostanie wygłoszony w wielkiej 
sali Kopernika nr. 62 (Collegium norum).

Biblioteka muzeum techniczno-przemysłowego.
Dyrekcya ranzeum komunikuje, że biblioteka z po 
woda świąt wielkanocnych zamkniętą będzie przoz 
piątek po południu, sobotę i oba dni świąteczne.

Z Towarzystwa opieki nad polskiemi zaby 
tkami sztuki i kultury. Posiedzenie wydziału od 
było się 20 b. m. Wybrano jednogłośnie nad J pre­
zesem prof. dra Jerzego hr Myciel&kiugo, wicepre­
zesami ks kan. Czesława Wądolnego i dra Adama 
Bogusza sekretarzami Maryana Gumowskiego i Ni­
kodema Pajzderskiego, skarbnikiem Stanisława Za- 
rewicza. —  Zmiany w prezydyam spowodowane zo­
stały ustąpieniem dawnych członków, którzy mimo 
pozostania w wydziale nie mogli- się podjąć peł­
nienia innych obowiązków.

Wydział dokonał nadto wjboru członków „komi- 
ayi proptgandy" 1 komisyi dia zabytków Krako­
wa. Do pierwszej, zostającej pod przewodnictwem 
prof. dra Józefa Flacha, nakż.ą pp. di Adam Bo­
gusz Nikodem Pajzderski i Stanisław Zarewicz, Jo 
drogiej wybrano prof. Mycielskiego jako przewo­
dniczącego i Alaryana Gumowskiego jako sekreta­
rza, nadto pp. dra Adama Bogusza, dyr. Zygmunta

Bendla, dra Józefa Moczkowskiego i dra Stan,sła­
wa Tomkowicza.

Fierwszą sprawą, jaką aajął się nowo ukonsty 
tnowany wydział, był stosunek do Towarzystwa 
warszawskiego opieki nad -a.D) t«ami, który posta­
nowiono nawiązać i ściślej oba Towarzystwa we 
wspólnej akcji połączyć. Z lokalnych spraw poru 
szono między innemi sprawę przeondowy domu p. 
Jtanisława Żdeńsidego przy niicy Brackiej orar 
drug ej reiyi wystawy dawnych obrazów, nrządzc 
nej przez prezesa Towarzystwa w pałacu Towa­
rzystwa przyjaciół iziuk pięknych, a cieszącej się 
rrwnież jak pierwsza eeiy* dużą  trekwencyą pu­
bliczności.

Z Tuw. wzaj. pomocy uizędtiikuw magistratu.
W  niedzielę odbyło się doroczne walne zgiona- 
ozenie członków to w. Z zamknięcia rachunkowego 
towarzystwa, które przyjęto dc wiadomości, okazuje 
się, że majątek stowaizyszenia wynosi 38.105 Kj 
Po przedstawieniu przez prezesa radcę Zawiło w 
skiego czynności wydziału za rok ubiegły, przyjęło 
zgromadzenie wśród «■ lasków wnioski przez niego 
przedłożone, aby dla wzoadzenia życia towarzy­
skiego w łonie stowarzyszenia dążyć do budowy 
własnogo dom a i w tym cein wnieść podanie do 
Rady miejskiej o odstąpienie towarzystwu odpo­
wiedniego kawałka gruntu.

Przy wyborach nowego wydziału na rok bieżący 
podziękował prezes zgromadzonym za popieranie go 
przez lat 14r w których przewodniczył stowarzy­
szeniu i prosił tak, jak i roku poprzedni tgo, aby 
go ze względu- na stan zdrowia jnż zwolniono od 
obowiązków prezesa stowarzyszenia. Przy głosowa 
niu wybrano po luz 15 na prczeBa ponownie eiu. 
radcę p. L. ZawiłowsKiege, a na wiceprezesa radcę 
p. Adolfa Buczkowsk.ego. Dc wydziału wjbiani 
zostali: Sekretarz dr Kminowicz Wincenty, sekre­
tarz Groele Adam, Bt. im aier Kłeczek Andrzej, 
wiceseitretarz KaDalsai Edward, rewident Krzyża­
nowski Adaiu, dyrektor ekspedytn Marszałek Jan 
i naczelnik biura otatystycznego ir  Sikorski Ru­
dolf. Przy końca nastąpiły wniocki członków, z któ­
rych przekazano wydziałowi sprawę wysłania dele­
gatów na zjazd urzędników autonomicznych, który 
Bię ma odbyć w kwietniu b, r. w Wiedniu.

Z teatru luuówegu. Sezon teatru ludowego do­
biega kresu, gdyż końcoy się z dniem 1 kwietnie 
b. r., z któiym to terminem gaśnie koncesja tea­
tralna dyrektora Frączkowskiego. W  bieżącym mie­
siącu artyści teatru indowego wzięli administrację 
teatra w© własne ręce i zamiast gaży dzielą się 
dochudaułi. Tymczasem właśnie teraz publiczność 
nczęszcza w bardzo szczupłej liczbie do teatru lu 
dowego, tak, że przedstawienia przynoszą przeważ­
nie deficyt.

Dziś b e n e f i s  p. Z a r e m b y ,  który stał się 
ulubieńcem publiczności, Spodziewać się więc nale­
ży, że dzisiejszy „Wieczór śmiechu" zgromadzi 
sporo publiczności.

Ze Stowarzyszenia pcdrór_jących kupców 
Galicy i. Walne zgromadzenie odbędzie się we wto­
rek, 2 kwietnia, o godz 2 po poł., w lokalu przy 
ul. S*radom 1. 23.

Wypadek. Na Andrzeja Bulgę, 15 letniego po­
mocnika murarskiego, zajętego przy budowie, spadł 
wczoraj dnży odłam cegły, trafiając chłopca w gło­
wę. Bulga pod uderzeniem padł zemdlony na zie­
mię. Robotnicy zaprowadzili go na stscyę ratun

kową, gdzie udzielono mu tymczasowej pomocy le 
karskiej, poczem odwieziono go do szpitala, bo 
choć zewnętrzne ooiaaeni.1 były lekkie, ale stan 
omdienia u Bnlgi każe się obawiać, że doznał 
on wstrz (śnienia mózgu.

Z ruchu ludności w Krakowie. Od 10 do 16 
b. m. oruuzlło się dzieci żywo 74, nieżywa 4, 
zmarło »aób 64 (w ten. obcych 25), i  tych z gro 
żiicy 24 (obcych 9), z zapu.enia płuc 11 ęob- 
jych 4),

Cnoroby zakaźna w Krakowie, Od 10 do 16
h. m. było przypadków ołoniey 1 (z „ynikiem śmiertel­
nym), płonicy 4  (obcych 3), odry 1, gorączki poło­
gowej 1 (z wynikiem śmiertelnym).

Choroby zakazne we Lwowie. Od lu  do 16 
b. m. było przypadków: błonicy 6 (w tern oocy 1), 
krztuśca 1 (1), płonicy 5, odrj 9, gorączki poło­
gowej 1 (1), „ “gmin zapaleni* opon 1. Przypadk. 
śmierci z tych chorób zakaźnych w czasie tym nie 
było.

Z uniwersytetu lwowskiego. W ydzłal lekarski 
uchwalił przedstawić ministrowi oświaty docent? 
dra B l e r n  „ c f c i e g o  do nominacyi na profesor» 
oadzwy ..-zajuego.

Wykolejenie pociągu. Ze Stanisławów* eiccTa- 
fają, ie wczoraj wykoleiły się między stacjami 
Krzywem a Potutory dwie lokomotywy pociągu o- 
sobowego nr 3311. Z powodu tego wypadku dwóch 
podróżnych I 8 osób ze słuubj kolejowej 1 poczto­
wej doznali lekkich obrażeń. Domniemaną przjezy- 
ną wynadka był zamUCh zbroOniczy, dokonany za 
pomocą położenia na tor z* kolejowym kamłeanegn 
granicmiika- Śledztwo w toku.

Pociąg w śniegu. Piszą nam z Chabówki dnia 
24 b. m.: Dzisiejszy pociąg rar.ny przyoył do Cha­
bówki spóźniuny o g»dzin;e 2 po pułndnia. Tu cze 
kał gości wiadomość, ze pociąg zakopansid u- 
g r z ą z ł  w d r o d z e  mię Izy Laskiem a Sieniawą 
i muBimy czekać. Na stacji o buzują liczne nuwze 
(studenci, panie do ZaKopanego jadące). Kilka o«,b 
pojochało jamami prze. Oci ową, jednak wkróto 
pownicili z powodu zasp. Śnieg sypia upalenie. Za­
wieja i zamieć okropna. Śnieg leży na drogach po­
pas, na polach jeszcze wyżej. W  LasKn stoi po­
ciąg towarowy, osobowy zaś z Zakopanego pozo­
stał w Nowym Targu. Dwie "'tszyny z Chabówki 
posłano na pomoc.

Godzina 10 wieczorem: Jeszcze czekamy w Cha­
bówce.

Teatr i opera warszawska. Piszą nam z W ar­
szawy. W  niedzielę wystawiono po raz pierwszy 
3 obrazy dramatu „Horsztj ński" Jul. Słowackiego. 
Wystawienie sztuki poprzedziła konfereneya prof 
Bukowińskiego. Wykonawcom przyznać trzeba, iż 
fragment z „Horsztyńskiego" grali z wieikiem po­
czuciem miary i czystej wymowy.

Członkowie opery warszawskiej po ukończeniu 
sezonu w Warszawie około połowy maja zamierza­
ją urządzić touruóe artystyczna na 6 tygodni do 
Wilna i Mińska, gdzie od 30 lat nie sły szano pol­
skiej opery. W  tym cela nawiązano- wczoraj Towa­
rzystwo komandytowo-ndziałjy e (ndziaćy po 50 rb.) 
celem utworzenia kapitału dla wprowadzenia w czyn 
powyższych samiarów. Według obecnego planu o- 
gółem wyjedzie 106 osub- solistów i -solistek 16, 
orkiestra z dyrektorem Podestim 42  osoby, chóry 
34 osoby, balet 19 osób. Repertuar operowy oDej-’ 
mnje 12 oper, wszystkie śpiewane po polsku. Ze

solistów mają wziąć udział pp. ZboińsKa, Bogucka, 
Tracewska, Frcnklówna, Drzewiecki, Dygas, Sien­
kiewicz, G T„k1 Brzeziński, Tarnawski i K«walskL 

Strajg w fabryce czekolady. Z Lozanny tele­
grafują: Robotnicy w fabryce czekolady „Rokler i  
Peter" zas rajkowaii. Przyszło do poważnych za­
burzeń. Musiało wkroczyć wojskj.

Proces Leontiewny, Z Tbnn (Szv * j e a r y a )  te- 
legrafują Wczoraj rozpoczął się przed tr< ounałeia. 
przysięgłych proc«s przed w studentce rosyjskiej 
Tatianie Leoutiewuie o  to, że w czerwcu 1906 r .~  
zastrzeliła w hotelu „jonjfrau " w Interlaken ren- 
tiera Mullera z Paryża w mniemaniu, że s t r z e la  
do Dnroowa. Sąd odrzucił wniosek o b r o n y  o  bez­
warunkowe dopuszczenie publiczności do rozprawy 
i  uchwalił dopuścić tylko o g r a n i c z o n ą  t o s t  za b i ­
letami Matka oskarżonej, w halowe, o b e c n ą  jea. na 
rozprawie.

Dalsza depesza donosi:
Rozprawę wyp< łoiło przesłuchiwanie oskarżonej. 

Zeznała ona, że chciała zamordować Dnrnowa, a 
nie Hhilera. Bliższych zezn&n nie chce uczynić
żadnych, Laiaj sezr ło, że sędzia śledczj i  arei
podczas śledztwa rozebrał ją do koszuli i u g a i  
się nad nią. —  Do dzisiejszej rozprawy poaołaul
będą celem przesłuchania: tędzit śledczy i loerer

policyanci, którzy byli przy śledztwie, dla wyja­
śnienia tej okolicznoścL

P ó y r z e b  B e r t h e l o t a ,  z  Pary ta telegrafują: 
Wczoraj odbyło się w uroczysty sposób złożenie 
zwłok Berthelota i jego małżonki w panteonie. 
Obecni byii prezydent Failieraa, prezydent mini­
strów Clemenceau. Mowę wygłosił Imimiiain rządn 
Briand.

Ostatnia uczennica Chopina w  tyeh dniach 
zmarła w 1 aryżu ostauii* z aezejnic Chopuoa, i 
podobno najlepsza. Był', nią pani Dubois. Jawnie] 
Kamila O Al ira. Zapomniana od wieia lat, zcczoaa 
•horouą. od dawna jnż nie grywała. Za drugiego 
ce "rrłwa pani Dnooi. Dył- artystką v  której ut- 
lonie zbierał się cały ParyA Starzy paryzamu 
pamiętają dobrze jeszcze »  wieczory na któ 
rych pani Dnboi 9 g "w a ła  z Roasuur lub Rabin- 
Steinem.

Zm anł:
Antoni G r o s s ,  emer. iewlde"* magistrs tu kn

ko w skiego, w 67 roku życia, zmarł w Krakowie.

Odpowiedzialny reaaktor i wydawca 
M i c h a t  K o n o p i ń s k i .

P n e i i r o c a i K  I~ralii>«4hkL
Próby kro1 iwskis, grób Mickiuwłcza I tka^tneo w ka

tedrtc. na Wawelu zn itd z a c  zna w dni powszndntc e
lodzmie 10, w niedziele i święta a godz. 11‘j, przed po- 
1 1 dniem.

Gr~by zasłużonych fw krypcie na Skaice), grób Skargi 
w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kowciołe N P. Ma­

ryi oglądać można w oł wilacb wolnych od naueneństwa, 
za zgłoszeniem się do zekrystyi.

Wvi t iwa To-.arzvt.iwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwart -odziennir on godzin,” 11 
do 4. prócz poniedziałków

Muzeui.. książąt Czartoryskich (ulica Pijar ka t- urp 
dla -:witdzającTcb we wt.r,ki i piątk; od godziny B do 1 

połndnie o Je w te dni nie przyn-Jałą śn ięta. 
"ieustajs.es wystawa budowlana w domu Towarzystwa 

technicznego ^nl. Straszewskiego, 1.28). utw-rta ooaz, en- 
p \ ‘ od godz. B d o l i o d S d o ł .  W  owdriele i hnęza 
od 9 do 1.

Ceglarz
kwalifikowany, z dobrą praktyLą i tuo- 

ryą, poszukuje posady. 
Zgłoszenia przyimuje Admi astracya 

„N. Ref0Tny“ pod 25 4. 254 i 3

Kandydat lolopi
go, udziela I d cyi w języki niemieckim, fran- 
•r kim. angielsk; m.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya _N. FU 
tormr" pod „Cand. phn.“  “ “2 5 5  1 9

P a s z te ty  z n a k o m i t e !
i  drobin 1 kg.
s gęsich wątróbek 1 kg. 
Z dr’driczymy 1 kg.
BnlioŁ z dziczyzny 1 kg.
wys^ia D j o n i z ;  C h r a b ą s z c z ,

, złr 2’50
złr. 2 ’.50 
iłr, 2 —  
złr. 4-—

Hotet K ikow ik’ Kraków. 15 38 O

I
no taiięta SielKonocne

p r z y j m o w a ć  b ę l ę  i 2 5 i  10  l o

dla Prowmcyi we W* reiki W tonk, 
dła Miejscowych we Wielką Środę.

fabryKa wyrobów i-uKlcrniczjch
K r a k ó ir , Telefon 498

Bobry towar — Niskie ceny.

R m k X  Rynek 9.
poleca u olbrzymim 
xv, po ceiwli przedświa- 

teczni/cli zniźcnuch:
Naczynia emaliowane „‘I fn '” 
Naczyń'a czysto mkiowc : Bezn-

dorf".
Fermy, tortownfoe 1 blachy. 
Młynki dc migJa*ów i maku. 
Maszynki do mięsa oreryk,
Kiełba iiue i lukr^wnice.
Noże i nżaski do b.ynek. 
Korkociągi i korkownice.
Soimczki 1 garnitury stołowe. 
Wszelkiego rodzaju naczyn.a 

i przyoory dla kuchni 1 aomu 
najtaniej. 230 5 0

Ilustr. cenniki gratis 1 tranko.
■ U U U U M U U -m U U U H

Ź ł § k M Ć H O rS Z t D Z I E !
p o w o z y ,  na 
śiuby, chrzty, 

wycieczki i t. d , wynajinije po przy­
stępnych cenach P. Guzikow»ki, P^dzi- 
chów 18, Telefon 336. 236 8 o

Zakład arty styczno-kamicniajBl.i 
i budowlany

Jfcefp Kuleszy
naprzeciw cmeutaiza w Kraku 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych Donmikówz juaskowca, gra­
nda i marmuin. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 231 9 0

F o r i e p i a u

P A P I E R  L I S T O W Y  
T O W A R Z Y S T W A  

(SZKOŁY 
LUDOWEJ

! krótki z powodu wyjazdu do sprzedaniu. 
(Tarłowska 11, 1 p ad Groble. 1234 3 3

1  28 0

Nakle dem Wydawnictwa Salonu malarzy pnlskicb w Krakowie
■Słynny cyKl obrazów Mistrza J a cU a  AfialuzawsfalegJO p- t.

Z A T R U T A  S T U D N IA
wyszedł obecnie w  reprodukeyi kolorowej (wjirost z ory yn a ła ) z  reksteir

lucj sma Ry£la.
Oena wyd. zwykłego 8 K , wyd, lnksasowego B K.

Do nabycia we wszystkich księgarniach —  za nadesłaniem powyże zej kwoty
wysyła iranao 1156 6 8

REftSYK FR1ST, K raŁów , looryańsku  37.

S E U E M I T A S ”
2 2  K r a k ó w .  S ^ e w ^ k a  2 2 ,

\ A  Ś W I Ę 1 4

0I0  r r f i s l u  d o d a j e

f is  8 8  4 0

§  tuntrurc
do wydzierżawienia od wiosny 

pierwszot zędny zakład fotograficzny
z wyrobiona klientelą kompletnie tu są­
dzony. Zakład remizowy jedyny w Zak. 
z pomieszczeniom na kilkauaści pai ko­
niki powozów. Wiila o 14-tu pokojach na­
dająca się na prowadzenie pensyonatu.

Wiadomość ■« kaaicdaryi I)r Henryka 
Monata, Wiedeń, H i Ob. Weissgkr- 

berstr. 11. 214 3 3

Hyetmz adcdoksckl
paszu1;Tije zajęcia popołudniowego w biu­
rze lub lekcyj. —  „ f ly z F u w u it  7“  

post rest. K ra k ów 227

t fotcci £7mr składany (Klupp- 
Gamera) „Ideał" 

na format 9 x 1 2  z uniwersalnym obie­
ktywem Hiittinga f. 8 z piz<-słoną tęczo­
wą (Irisblende), 6 kasetam i skórzaną 
toi bą, prawie nowy, tanm d» sprzedania. 
Oglądać można od 11— 4 przy ul Szew­
skiej 6, I p., w pracowni złotniczej St. 
M. Kaszyczki. 220 10 o

187 12 20

Hfc ZUPEŁNIE

B E Z i ™ i F
wysyłam mój but-ato ;lu tro- 

wasy pclśki CENiXUi 
ns IcpsEt precyzyjno uregulo­
wane zegarl.i, ’̂ cgi xy i elegan­
ckie wartościowe wyToby złote 
i  srebrne, ktńre poleca iłAJTAłkEJ
EMIl  (KiiM aSER, Kralów

Groozka 
» S  R.

w 30-tn różnych najmodniejszych zapacliach we O n a o n a c h  i na w a g ą .  
Wody koiońskie we f l a k o n a c h  i  t i a  w a g ę ,  oraz

© islki węisśr n iiis Is H  t o c t e ^
krajowych i zagranicznych —  poleca

C z e s ł a w  Ś M e c k o w ś k l
Małj Rynek obok npteki pod „Barankiem" 2 4 9  2 10

m m  M s c y m  z a

{&  w y j ą t k i e m  c n k p u ) .  J

Największy wybór
B a r a n k ó w  i  P is a n e k  o r a z  S ła w n y  c li  
C u k r ó w  ile s e r t* !v y e li i  i l e r b a t n ik ó w
251 a 5 poleca
Pierwsza Frakowska parowa Fabryka Czekolady 

i  Cukrów deserowych 
S .  R Y S Z A R U  i  B p . ,  d a w n i e j  N O W I Ń S K I .

Sklep główny Filia

Bracia 5. Grodziła 7.

D om  z pLacexs
budowlanym dający 6®/0 nett*, jest do 
sprzedania. Wiadomość: Fędzichtiw 

parter. iaei s 8

We wszystkich księgarniacJ: 
Ludwika Stasiaka

powieść r driejów raeri gałac—jakiej. 

Mottu -.
Praguąo wyszczególnić do­

wody wierności złojone naszr- 
mu tronowi5 wynagi Izie za- • 
hawanie się lojali i Jak ba 

Szeli w Galicji w r. ltvM —
nadajemy monajmstawiej wiel­
ki medal zioty, noaząe - rapis
-Bene merenti".

246 a o
Wiedeń. 5 sierpnia 1843. 

1eraynand n. p

I
dońwiadcz^iy imdagwg, * cMubnenu po­
leceniami Doszukuje guwernerki nu wsi.

Zgłcs/enia tylko listowne pod „P e -  
e a g o s H przyimnki Adromist^acrfi JŁ  
Retoray". 218 s o

P u m  a1 E r s M e
do sprzedania lub taiukny zr raaiąbek

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszj ńsKiego w Krakowie, 
uł. few. Anny 1. 3. 8 6» o

Z d o l n y

liitSzynlSiS ilnteH
otriymać może zara- zajęcie vr rim - 
harn l Liti ra ch ic j , K rak ów , Jagiel­
iń sk a  10 }̂ł0 4 o

J a c e k  Ł ł i d w l a s k l
6 Z £ S £ £ M S T E Z ,  «

ntin fełicyanek 25*, n p,

S ć lcn  M ó d
J u l i i  Meissner

w Krakiwie, Rynek 34, Linia C-D, 
„Pałac Spiski", 

poleca k a p e l u s z e  po najtańszych
4 7 1  J 8Jenach.

Z Drukarm Literackiej w  Krakowie, ni. Jagiellońska 10 Rządca arukarni L . K . Górsk_


